
Radny skazany
Na rok więzienia w zawieszeniu 
na trzy lata, zakaz prowadze-
nia pojazdów mechanicznych 
przez pięć lat i wypłacenie pie-
niężnych nawiązek dla rodzin 
poszkodowanych skazał sąd 
w ubiegłym tygodniu Piotra 
Kotwickiego.
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Przystań
z pieniędzmi
Ponad 2 mln zł na dalszą dzia-
łalność otrzymał radomski 
Dzienny Dom Pobytu „Rado-
sna Przystań”. – Możemy po-
wiedzieć, że pomysł się spraw-
dził. Osoby we wstępnej fazie 
choroby Alzheimera wciąż 
będą mogły z niej korzystać 
– mówi wicemarszałek Rafał 
Rajkowski.
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Co Za Jazda!  
do Skaryszewa
Na pierwszą w tym roku wy-
prawę Co Za Jazda! – w nie-
dzielę, 23 kwietnia organiza-
torzy zabierają cyklistów do 
Skaryszewa. Trasa liczy 26 km, 
w większości drogami asfal-
towymi. Na mecie na uczest-
ników czekać będzie wiele 
atrakcji. 
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Przeciwko 
strzelnicy
Mieszkańcy Mąkos Starych 
sprzeciwiają się planom bu-
dowy strzelnicy w ich miejsco-
wości. Tłumaczą, że boją się 
o swoje bezpieczeństwo, że 
nie chcą nadmiernego hałasu 
i niszczenia lokalnej przyrody. 
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Impuls dla zespołu

R E K L A M A

Fot. Szymon Wykrota

Porażka Radomiaka Radom w wyjazdowym meczu z Cracovią spowodowała, że klub zakończył współ-
pracę z Mariuszem Lewandowskim. Jego następcą został 51-letni rumuński szkoleniowiec Constantin 
Galca, który zadebiutuje w poniedziałek, 24 kwietnia, kiedy to „Zieloni” podejmą Lecha Poznań.
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T Y G O D N I K

Piątek, 21 kwietnia
 Wystawa w Łaźni. Radomski 
Klub Środowisk Twórczych i Galeria 
„Łaźnia” (ul. Żeromskiego) zaprasza 
na wystawę „Z Pracowni Rzeźby J. 
M. Szpaka. Przegląd prac uczniów 
LSP w Zespole Szkół Plastycznych 
im. Józefa Brandta Wrzesień – Gru-
dzień 2022”. Zaprezentowane zosta-
ną prace uczniów IV klasy liceum 
z Zespołu Szkół Plastycznych wyko-
nane w pierwszym semestrze roku 
szkolnego 2022/2023. Wystawa skła-
da się z rzeźby portretowej oraz ze 
szkiców wykonanych ołówkiem, wę-
glem, piórkiem itp. Rzeźby i szkice 
realizowane pod kierunkiem artysty 
plastyka Jacka Michała Szpaka, na-
uczyciela rzeźby w ZSP. Wernisaż 
o godz. 18.

 Resursa Music Drive. W kolej-
nej odsłonie przeglądu radomskiej 
sceny muzycznej w Resursie Obywa-
telskiej o godz. 19 wystąpią zespoły 
5 Amigos i L.A.W. Członkowie for-
macji 5 Amigos tak mówią o sobie: 
„Wszyscy kochamy muzykę, która 
daje nam nieopisaną radość. Spoty-
kamy się i gramy różne utwory: od 
hitów zeszłego stulecia po współcze-
sne kompozycje”. L.A.W. to rocko-
wa formacja, której początki sięgają 
2019 roku, gdy kilku radomskich 
prawników postanowiło w muzyce 
odnaleźć odskocznię od pracy, ruty-
ny i codzienności. Bilety dostępne są 
w kasie Resursy Obywatelskiej.

 Słodkiego miłego życia, czyli 
lata 80. Pora powrócić tanecznym 
krokiem do wędrówki przez muzycz-
ne dekady – tym razem w klimacie 
szalonych lat 80. Kolejna impreza 
będzie zatem obfitować w najbardziej 
znane hity tamtego czasu – od prze-
bojów A-ha, przez kultową „Lam-

b a d ę ” 
c z y  „ L i k e 
a  V i r g i n ” 
M a d o n n y , 
a skończyw-
szy na pol-
skich utwo-
rach  –  j ak 
p i o s e n k i 
Bajmu, Ma-

anamu czy Perfectu. Ale muzyka to 
nie wszystko – mile widziane także 
stroje nawiązujące do awangardowej 
mody lat 80. Podczas dyskoteki zagra 
DJ Maciej Małecki. Miejsce: Parko-
wa 1. Godz. 20. Bilety w cenie 20 zł 
dostępne na biletyna.pl i w kasie Am-
fiteatru (płatność tylko gotówką).

Sobota, 22 kwietnia
 Poznaj swoją orkiestrę. To 
kolejny koncert z cyklu, podczas 
którego muzycy Radomskiej Orkie-
stry Kameralnej prezentują indy-

widualne zdolności i muzyczne za-
mi łowania . 
Tym razem 
w roli solisty 
wystąpi wio-
lonczelista, 
kameralista, 
k o m p o z y -
tor i aranżer 
Piotr Gach. 
Z a  s z c z e -
gólnie istotny wymiar swojej pracy 
twórczej uważa wykonywanie wła-
snej muzyki – improwizuje, stwo-
rzył kwartety smyczkowe, utwory na 
wiolonczelę i fortepian, akordeon, 
harfę, a także solowe i z towarzysze-
niem elektroniki. Podczas koncertu 
usłyszymy m.in. Rapsodię węgierską 
Davida Poppera i Kol Nidrei Maxa 
Brucha, a także autorskie kompozy-
cje Piotra Gacha, ukazujące nowe 
oblicze naszego muzyka orkiestro-
wego oraz Love Song op. 54 – wer-
sja na gitarę i orkiestrę kameralną 
(światowa premiera) Harvey’a Ho-
pe’a. Poczatek koncertu o godz. 18. 
Wstęp płatny.

Niedziela, 23 kwietnia
 Wkręć się w teatr: Sokra-
tes w piaskownicy. „Sokrates 
w piaskownicy” Wędrownego Te-
atru Lalek Małe Mi to radosne, roz-

ś p i e w a n e 
widowisko 
zapraszają-
ce do zaba-
wy i rozmo-
wy na każdy 
temat. Lal-
k o w i  b o -
h a t e r o -
wie – Sophia 

i Philo siedzą w piaskownicy, roz-
mawiając o miłości, złości, odwadze 
i strachu, zabawie i nudzie, dzieciach 
i dorosłych. Przedstawienie powsta-
ło na bazie autorskiego scenariusza 
Sławy Tarkowskiej, którego pod-
stawą były wywiady przeprowadzo-
ne z dziećmi z różnych środowisk 
i miejscowości w całej Polsce. Muzy-
ka: Katarzyna Jackowska- Enemuo 
i Antek Sojka, Scenografia: Katarzy-
na Samosiej. Miejsce: Daszyńskiego 
5. Godz. 10 i 12. Bilety w cenie: 20 
zł – bilet pojedynczy, 60 zł – bilet 
rodzinny (2 dzieci + 2 dorosłych) 
dostępne na biletyna.pl i w kasie 
Amfiteatru przy Daszyńskiego 5 
(płatność tylko gotówką).

 Koncert na Borkach. Dom 
Kultury „Borki” zaprasza o godz. 
16 na koncert piosenki filmowej 
„Zaśpiewane w kadrze” Uczestnicy 
zajęć wokalnych w DK zaprezentują 
piosenki z popularnych filmów, se-
riali i bajek. Wstęp wolny.

NIKA

Zbiórkę w godz. 9-14 na parkingu 
u zbiegu ulic Kilińskiego i Staszica 
organizuje urząd miejski. Będzie 
można przynieść suche i czyste 
kartony (oprócz kartonów po napo-
jach), tekturę, papier pakowy, papier 
szkolny i biurowy, gazety i czasopi-
sma niepowleczone lakierem i folią, 
książki i zeszyty bez twardych 
i powlekanych okładek, a także duży 
i mały sprzęt elektryczny i elektro-
niczny pochodzący z gospodarstw 
domowych. Na uczestników będą 
czekać drobne upominki.

CT

Zbiórka
makulatury
W sobotę, 22 kwietnia będzie można 
oddać makulaturę, a także zużyty 
sprzęt elektryczny i elektroniczny.

– Na stulecie naszego muzeum przy-
gotowaliśmy mnóstwo wydarzeń: wy-
staw, koncertów i eventów. Część już 
się dzieje, na inne będziemy zapraszać 
w ciągu roku – mówi Adam Duszyk, 
wicedyrektor Muzeum im. Jacka Mal-
czewskiego. – Chcemy też zaprezento-
wać sylwetki naszych dawnych pracow-
ników, ich osiągnięcia. Pierwsze takie 
spotkanie – z Beatą Gołembiowską, 
znaną pisarką i reżyserką – zaplano-
waliśmy na 21 kwietnia.

Rozmowa będzie dotyczyła wyda-
nego w 2011 roku albumu „W jednej 
walizce”. Książka i dołączony do niej 
film opowiadają o dziejach przedsta-
wicieli znanych polskich rodów arysto-
kratycznych, zmuszonych do szukania 
nowej ojczyzny w Kanadzie. Tę starą 
opuszczali bardzo często z jedną wa-
lizką w ręku. Bohaterowie publikacji 
to członkowie rodzin Czartoryskich, 
Czetwertyńskich, Komorowskich, Pla-
terów, Popielów, Potockich, Sapiehów, 
Siemieńskich, Tarnowskich, Tyszkie-
wiczów i Zamoyskich.

Beata Gołembiowska urodziła się 
w 1957 roku w Poznaniu, ale już cztery 
lata później przeniosła się do Puław, 
gdzie jej rodzice, pracownicy nauko-
wi Akademii Rolniczej znaleźli pracę. 
W latach 1976-1981 studiowała biolo-
gię środowiskową na Uniwersytecie 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
Po ukończeniu studiów w stopniu ma-
gistra, ze specjalizacją w ornitologii, 
wraz z mężem – Przemysławem Na-
wrockim, również biologiem osiedliła 
się w Radomiu. Pracę znalazła w dzia-
le przyrody ówczesnego Muzeum 
Okręgowego. W 1989 roku Beata Go-
łembiowska z rodziną wyemigrowała 
do Kanady.

W Montrealu przez trzy lata stu-
diowała fotografię w Dawson Col-

lege. Po ukończeniu studiów przez 
kilka lat pracowała jako fotograf 
mody, prezentując swoje prace na 
wystawach indywidualnych i zbioro-
wych. Już w czasie studiów zaczęła 
pisać artykuły do czasopism polskich 
i kanadyjskich o tematyce przyrod-
niczej i fotografii.

W latach 2002-2006 pracowała jako 
malarka dekoracyjna i dekoratorka 
dla programu telewizyjnego „Debbie 
Travis”. W latach 2006-2016 współ-
pracowała z Fundacją Liliany Komo-
rowskiej dla Sztuki i QueenArt Films, 
gdzie zadebiutowała jako reżyser fil-
mem „Raj utracony, raj odzyskany” 
(TV Polonia 2012), opowiadającym 
o ziemiaństwie i arystokracji w Raw-
don. Tuż po realizacji filmu zaczęła 
zbierać materiały do książki – albumu 
o polskiej arystokracji na emigracji 
w Kanadzie. W grudniu 2011 roku 
album „W jednej walizce” został wy-
dany w Polsce.

Autorka powieści „Żółta sukienka”, 
„Malowanki na szkle”, „Lista Olafa”, 
„Droga do Wilenii”, „Ada i Eryk 
w krainie przeklętej korony”, a także 
książek – albumów: „Teatr bez gra-
nic”. „Tradycje Bożego Narodzenia 
w Polsce”, „Park Paderewskiego”. 
Od 2014 roku reporterka poczytne-
go dziennika wydawanego w Toron-
to – „Gazeta”.

Spotkanie z Beatą Gołembiowską, 
które w Muzeum im. Jacka Malczew-
skiego odbędzie o godz. 17 w piątek, 21 
kwietnia, poprowadzi Adam Duszyk.

– Dla uważnych słuchaczy zaplano-
waliśmy także konkurs z atrakcyjny-
mi, książkowymi nagrodami – zdra-
dza wicedyrektor Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego.

CT

O arystokracji 
na emigracji

Beata Gołembiowska, autorka książki – albumu „W jednej walizce” 
będzie dzisiaj (piątek, 21 kwietnia) gościem Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego.
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Radomianka wygrała ogólnopolskie 
eliminacje do koncertu „Debiuty”. 
„To dla mnie ogromna radość i duma. 
Występ solowy na deskach opolskie-
go amfiteatru to spełnienie jednego 
z moich najważniejszych muzycznych 
marzeń! Trzymajcie za mnie kciu-
ki” – napisała Klaudia na swoim profi-
lu w mediach społecznościowych.

Uczestnicy „Debiutów”, który to 
koncert zaplanowano 9 czerwca, 
walczyć będą o dwa trofea: Nagrodę 
im. Anny Jantar, przyznawaną przez 
miasto Opole i nagrodę publiczności.

Klaudia Kowalik urodziła się 12 
sierpnia 1997. Absolwentka Zespołu 
Szkół Muzycznych im. Oskara Kol-
berga w Radomiu w klasie skrzypiec. 
Ukończyła wokalistykę jazzową na 
Wydziale Jazzu i Muzyki Estradowej 
Akademii Muzycznej im. Karola 
Szymanowskiego w Katowicach oraz 
muzykologię na Uniwersytecie War-
szawskim. W 2014 roku zajęła trzecie 
miejsce w konkursie Co Za Talent!. 

Laureatka ogólnopolskich i między-
narodowych konkursów wokalnych 
we Włoszech, Francji, Bułgarii i na 
Litwie. Koncertowała w Stanach Zjed-
noczonych i Kanadzie. Tworzy własne 
teksty i muzykę.

CT

Radomianka
w Opolu
Klaudia Kowalik, pochodząca z Ra-
domia wokalistka, wystąpi na 60. 
Krajowym Festiwalu Piosenki Polskiej 
w Opolu.
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– Dokładnie to mamy, w sumie 
518 tys. 270 zł i 17 gr. Na tę kwotę 
składają się pieniądze zebrane przez 
wolontariuszy podczas ulicznej 
kwesty, a także datki, które trafiły do 
e-skarbonek oraz dochód z aukcji in-
ternetowych i biegu „Policz się z cu-
krzycą” – wylicza szef sztabu WOŚP 
w Radomiu Bartosz Bednarczyk.

Jak co roku, organizatorem 
radomskiego finału była Komenda 
Hufca ZHP. Na ulicach Radomia 
kwestowało 330 wolontariuszy. 
Odbył się też koncert na rynku 
i wiele wydarzeń towarzyszących, 
firmowanych przez organizacje 
wspierające WOŚP.

– Bardzo się cieszę z uzyskanego 
wyniku, który jest znacząco wyższy 
od dotychczasowego rekordu, który 
padł w 2020 roku – mówi prezydent 
Radosław Witkowski. – Chcę ser-
decznie podziękować całemu szta-
bowi Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, wszystkim wolontariuszom 
oraz radomianom, którzy kolejny 
raz otworzyli swoje serca i pokazali, 
że potrafią dzielić się dobrem.

31. finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy był organizo-
wany pod hasłem „Chcemy wygrać 
z sepsą!”. WOŚP chce wyposażyć 
szpitale w urządzenia pozwalają-
ce na przyspieszenie diagnostyki 
zakażeń, co umożliwi lepszą terapię 
sepsy. W całym kraju zebrano na ten 
cel ponad 243 mln zł.

CT

Rekordowa
kwota
Ponad 500 tys. zł – tyle zebrano w Ra-
domiu podczas tegorocznego finału 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

  KATA NA K K

Sprawa sięga początku marca 2022, 
kiedy radny Prawa i Sprawiedliwości 
na oznakowanym przejściu dla pie-
szych przy ul. Warszawskiej potrącił 
grupę nastolatek. Dwie dziewczynki 
zostały ranne i trafiły do szpitala. 31 
sierpnia do Sądu Rejonowego w Ra-
domiu wpłynął akt oskarżenia. Pro-
kuratura Rejonowa Radom-Wschód 
oskarżyła Piotra Kotwickiego o prze-
stępstwo z art. 177 kodeksu karne-
go, który stanowi: „Kto, narusza-
jąc, chociażby nieumyślnie, zasady 
bezpieczeństwa w ruchu lądowym, 
wodnym lub powietrznym, powodu-
je nieumyślnie wypadek, w którym 
inna osoba odniosła obrażenia cia-
ła określone w art. 157 § 1, podlega 
karze pozbawienia wolności do lat 
3”. W przypadku radnego chodziło 
o paragraf 2 tego artykułu: „Jeżeli 
następstwem wypadku jest śmierć in-
nej osoby albo ciężki uszczerbek na 
jej zdrowiu, sprawca podlega karze 
pozbawienia wolności od 6 miesięcy 
do lat 8”.

W ubiegły czwartek zapadł wyrok 
w tej sprawie. – Poruszając się z nad-
mierną prędkością – wynoszącą nie 
mniej niż 85 km/h przy obowiązują-
cym ograniczeniu do 50 km/h – pra-
wym pasem ruchu i dojeżdżając do 
oznakowanego przejścia dla pieszych, 

nie zachował szczególnej ostrożności 
w ten sposób, że nie obserwował na-
leżycie sytuacji na drodze i nie ustąpił 
pierwszeństwa pieszym przechodzą-
cym przez to przejście – czytała akt 
oskarżenia prokurator Małgorzata 
Pogodzińska.

Jedna z pokrzywdzonych doznała 
złamania kości śródstopia, druga ura-
zu czaszkowo-mózgowo-twarzowego, 
co zostało zakwalifikowane jako ob-

rażenia realnie zagrażające życiu. 
Dziewczynka była w stanie ciężkim. 
Przeszła operacje neurologiczne.

Kotwicki jechał służbową sko-
dą. Był trzeźwy. – Rozmawiałem 
z dziewczynką, która była w kontak-
cie słownym, mówiła o bólu nogi. 
Druga dziewczynka była w gorszym 
stanie. Miałem wrażenie, że traci 
przytomność dlatego ją zagadywa-
łem. Będących w pobliżu młodych 

ludzi poprosiłem o wezwanie 
pogotowia – zeznawał Piotr Ko-
twicki. – Dwukrotnie zwracałem 
się w formie pisemnej, szukałem 
też kontaktu za pomocą szpita-
la z rodziną i poszkodowanymi 
w celu zaoferowania swojej po-
mocy i przeproszenia za całą sy-
tuację. Chciałbym, tym razem 
publicznie, jeszcze raz przeprosić 
wszystkich poszkodowanych i ich 
rodziny. Jest mi niezmiernie przy-
kro z powodu sytuacji, do której 
nieumyślnie, niemniej jednak, 
doprowadziłem. Nie wycofuję 
się z wcześniejszych zobowiązań 
i chciałbym partycypować w po-
mocy poszkodowanym.

Obrońca w imieniu oskarżone-
go sam zaproponował karę. Przy-
chylił się do niej sąd, oskarżyciel 
i obrońca pokrzywdzonych. Sąd 
skazał Piotra Kotwickiego na rok 
więzienia w zawieszeniu na trzy 

lata, zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na pięć lat, zasądze-
nie na rzecz najbardziej poszkodowa-
nej nastolatki nawiązki w wysokości 
40 tys. i 20 tys. zł nawiązki na rzecz 
drugiej poszkodowanej w wypadku. 
Zobowiązał także Kotwickiego do 
pisemnych przeprosin obu nastolatek 
i ich bliskich. Dodatkowo sąd zasądził 
od niego pokrycie kosztów procesu.

Wyrok nie jest prawomocny.

Radny skazany
Na rok więzienia w zawieszeniu na trzy lata, zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez pięć lat i wypłacenie 
pieniężnych nawiązek dla rodzin poszkodowanych skazał sąd w ubiegłym tygodniu Piotra Kotwickiego, radomskiego 
radnego, który ponad rok temu na przejściu dla pieszych potrącił dwie nastolatki.
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2  tys  od is w od rentą wdowią
da o wam si  zebra  onad 2  tys  od
is w od obywatelskim rojektem stawy 

o rencie wdowiej  laczego zdecydowa
li cie si  na z o enie rojekt  w ormie 
inicjatywy obywatelskiej i jak zbiera o si  

od isy  
– Bardzo szybko i łatwo zebrali-

śmy ponad 200 tys. podpisów pod 
oby watelskim projektem ustaw y 
o rencie wdowiej, co na pewno cieszy. 
Chciałbym podziękować wszystkim 
mieszkankom i mieszkańcom regio-
nu radomskiego, którzy dorzucili do 
tej liczby swoją cegiełkę. Bez nich nie 
byłoby możliwe złożenie obywatel-
skiego projektu ustawy, bo przepisy 
wymagają, że te muszą zostać popar-
te  przez min. 100 tys. obywateli. My 
zebraliśmy dużo więcej, co pokazuje 
ogromne zainteresowanie społeczne 
tym projektem i daje nadzieję, że zo-
stanie on wprowadzony. Dlaczego zde-
cydowaliśmy się na złożenie projektu 
w formie inicjatywy obywatelskiej? 
Bo te w przeciwieństwie do projektów 
poselskich muszą być rozpatrywane 
przez Sejm. Zgodnie z przepisami 
ustawy po złożeniu podpisów Mar-
szałek Sejmu ma trzy miesiące, aby 
skierować projekt do pracy. W tym 
konkretnym przypadku powinno wy-
darzyć się to najpóźniej w lipcu. 

zym jest renta wdowia  akie są za o e
nia rojekt

– Lewica wspólnie z Ogólnopol-
skim Porozumieniem Związków Za-
wodowych oraz szeregiem organizacji 
senioralnych zaproponowała, aby po-
została przy życiu osoba mogła zacho-
wać swoje świadczenie i powiększyć je 

o połowę renty rodzinnej po zmarłym 
małżonku lub pobierać rentę rodzin-
ną po zmarłym małżonku i połowę 
swojego świadczenia – w zależności, 
co się bardziej opłaca. Obecnie renta 
rodzinna w przypadku, kiedy umrze 
jeden ze współmałżonków, to zaledwie 
85 procent wyższego świadczenia. To 
kwota często niewystarczająca do ży-
cia, bo opłaty stałe, takie jak rachunki 
za czynsz czy ogrzewanie pozostają 
na takim samym poziomie – one nie 
maleją wraz z odejściem naszego part-
nera, bądź partnerki i zabierają dużą 
część miesięcznego budżetu.

Skąd wzią  rodki na ten rojekt i ile os b 
mog oby skorzysta  na w rowadzeni  
renty wdowiej

– Możliwość pobierania renty wdo-
wiej zwiększy domowy budżet senio-
rów, którzy po latach ciężkiej pracy 
zasłużyli na godną jesień życia, nawet 
o kilkaset złotych miesięcznie. Ta 
ogromna tragedia osobista, jaką jest 
śmierć bliskiej nam osoby, w żadnym 
wypadku nie może pociągać za sobą 
tragedii finansowej wdowy lub wdow-
ca. Dzisiaj, kiedy inf lacja szaleje, 
a wszechogarniająca drożyzna daje 
nam się mocno we znaki w sposób 
szczególny musimy zadbać o senio-
rów, którzy w wielu przypadkach żyją 
za mniej lub niewiele więcej niż tysiąc 
złotych miesięcznie. Trzeba skończyć 
z tym, że senior zastanawia się dzisiaj, 
czy opłacić rachunki za mieszkanie, 
czy wykupić lekarstwa. Tak dalej być 
nie może, stąd też nasza propozy-
cja. Projekt ustawy, który złożyliśmy 
przewiduje, że prawo do renty wdo-

wiej będą mieli wszyscy uprawnieni 
do świadczeń, nie tylko ubezpiecze-
ni w ZUS, ale także w KRUS oraz 
emeryci mundurowi. Swoimi zapisa-
mi obejmuje on osoby, które zostały 
wdową lub wdowcem nawet kilka 
lat temu. W projekcie przewidujemy 
również górny limit otrzymywanego 
świadczenia i wynosi on trzykrotność 
średniej emerytury, czyli obecnie by-
łaby to kwota 
maksymalnie 
7600 zł. Sza-
cujemy, że na 
wprowadzeniu 
renty wdowiej 
skorz ysta a ż 
1,5 mln osób, 
w t y m g łów-
n ie  kobiet y. 
To one, przez 
to ,  ż e  pr z ez 
l a t a  w yc h o -
wywały dzieci 
i  z a jmowa ł y 
s i ę  d o m e m , 
pobierają dzi-
s i a j  n i ż s z e 
ś w i ad c z en ie 
emer y t a l ne . 
A koszty? We-
dług naszych 
s z a c u n k ó w 
cały program będzie kosztować oko-
ło 14 mld złotych rocznie. To zaledwie 
4 procent w skali całego Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych, którego 
budżet wynosi 285 mld zł. Mało tego, 
już dzisiaj ZUS nie wykorzystuje 
w pełni dotacji rządowej zwracając 
ją do budżetu państwa, a w samym 
tylko Funduszu Rentowym posiada 
kilka miliardów złotych nadwyżki. Te 
środki można i trzeba przeznaczyć na 
pomoc seniorom.

o je li artia rządząca odrz ci Pa stwa 
rojekt
– Kilka miesięcy temu, kiedy Lewi-

ca pierwszy raz złożyła projekt ustawy 
w tej sprawie, wówczas poselski, PiS 
nie był nim zainteresowany, przez co 
trafił to tzw. zamrażarki sejmowej. 
W tym przypadku jest o tyle inaczej, 
że projekty obywatelskie, jak wspo-
mniałem, muszą być procedowane 

przez Sejm. 1,5 mln osób czeka na 
wejście tych przepisów w życie. Pod-
pisywały się pod nim zarówno osoby 
starsze, jak i młodsze, które rozumie-
ją, że odpowiedzialność za seniorów 
spada na młodsze pokolenia, które 
muszą wspierać seniorów. Jest duże 
oczekiwanie społeczne, że ten projekt 
uda wprowadzić się w życie. Wierzę, 
że prędzej czy później uda się to zro-
bić. Głosowanie nad tym projektem 
będzie testem dla całej klasy politycz-

nej i jeśli z winy rządzących nie wej-
dzie on w życie, to jestem przekonany, 
że w nowej kadencji parlamentu, już 
po zmianie władzy, uda się uzyskać 
dla projektu renty wdowiej szerokie 
poparcie. Wniesiemy go ponownie 
do laski marszałkowskiej i wpro-
wadzimy w życie. Jednak nie jest to 
jedyny projekt, który kierujemy do 
seniorów. Uważamy, że państwo 
powinno wspierać swoich obywateli 
w najtrudniejszych dla nich chwilach, 
dlatego już ponad dwa lata temu 
złożyliśmy w Sejmie projekt ustawy, 
który podnosi kwotę zasiłku pogrze-
bowego o 3000 zł do 7000 złotych. 
Zresztą, w całym pakiecie Bezpiecz-
ny Senior, który stworzyliśmy znajdu-
je się szereg innych pomysłów, w tym 
podwyższenie emerytury minimalnej, 
wprowadzenie emerytur stażowych 
po przepracowaniu określonych lat 
pracy, Senioralny Bon Turystyczny, 
czyli dofinansowanie do wyjazdu na 
terenie kraju w wysokości 500 zł raz 
na dwa lata oraz leki za maksymalnie 
5 zł, aby już nikt nigdy nie wychodził 
z apteki bez wykupionych lekarstw. 
Jako jedyni zauważamy, że na 4,4 tys. 
leków refundowanych w Polsce jedy-
nie 25 produkowanych jest z substan-
cji czynnych wytwarzanych w naszym 
kraju. Mówimy: trzeba to zmienić 
i Unia Europejska daje na to pienią-
dze. Polskie firmy mogą i powinny 
produkować leki na miejscu, dzięki 
czemu zamiast dalej uzależniać się 
od Chin zapewnimy sobie polską 
i europejską suwerenność. Transfer 
innowacyjnych technologii z pol-
skich instytutów badawczych i uczel-
ni do polskiego biznesu pozwolił-
by zbudować nowoczesne fabryki 
leków w Polsce, obniżając ich ceny
dla Polek i Polaków.
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Z Patrykiem Fajdkiem, wiceprzewodniczącym Mazowieckiej Nowej Lewicy 

rozmawiał Patryk Świderski.
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MIŁOŚĆ,
KTÓRA PROCENTUJE

PRZEKAŻ
N A  D Z I E Ł A  P R O W A D Z O N E  P R Z E Z
C A R I T A S  D I E C E Z J I  R A D O M S K I E J

K R S  0 0 0 0 2 2 2 7 3 3

Spotkanie promuje „Program 
wspierania zdrowia prokreacyjnego 
dedykowany dla mieszkańców Ra-
domia”, który zwyciężył w Budże-
cie Obywatelskim 2023. Zrealizuje 
go klinika Bat-Med, a wziąć w nim 
udział mogą pary starające się o po-
tomstwo, które odprowadzają podatki 
w Radomiu. Osoby zakwalifikowane 
do programu objęte zostaną wielo-
specjalistyczną opieką; udzielone 
im będą niezbędne konsultacje, jest 
też możliwość wykonania badań, 
wszystko zgodnie z zasadami lecze-
nia niepłodności zawartymi w reko-
mendacjach Polskiego Towarzystwa 
Medycyny Rozrodu i Embriologii. 
Konsultacje i badania będą miały na 
celu ustalenie przyczyn niepłodności.

Piątkowe spotkanie, które zapla-

nowano w Kamienicy Deskurów, roz-
pocznie się o godz. 17. Po powitaniu 
i wystąpieniu prezydenta Radosława 
Witkowskiego uczestnicy wysłuchają 
prelekcji: dr hab. n. med. Marty Szaj-
nik „Niepłodność-choroba cywiliza-
cyjna” (godz. 17.30) i Sylwii Kuczyń-
skiej-Horst, specjalistki psychologii 
klinicznej i psychoterapeutki „Teraz 
do mnie przyjdź – psychologiczne 
trudności par borykających się z nie-
płodnością” (godz. 18). Swoimi do-
świadczeniami podzielą się też pary, 
których dotknął problem niepłodno-
ści (godz. 18.30). Na zakończenie spo-
tkania przewidziano panel dyskusyjny 
z ekspertami (godz. 19); będzie można 
zadawać im pytania.

CT

Oswoi  nie odno
Będzie można wysłuchać ekspertów, ale też par, których dotknął pro-
blem bezpłodności – to na piątkowym (21 kwietnia) spotkaniu „Oswoić 
bezpłodność”.

W sobotę rodzina, przyjaciele 
i wielbiciele jego talentu pożegnali 
zmarłego 12 kwietnia Stanisława 
Bawora, altowiolistę, inicjatora 
utworzenia w Radomiu orkiestry.

Stanisław Bawor urodził się w 1957 
roku. Ukończył Akademię Muzyczną 
w Krakowie, gdzie w latach 1979-1984 
g r a ł  j a k o 
kameralista 
w  C a p e l l i 
Cracov ien-
sis. W latach 
1 9 8 4 -1 9 9 5 
z  kolei  by ł 
altowiolistą 
O per y  Ne -
apolitańskiej 
Teatro di San 
Carlo.

W  1 9 9 5 
r o k u  z a -
m i e s z k a ł 
w Radomiu 
i podjął sta-
rania o utworzenie orkiestry. Nieste-
ty, na takie przedsięwzięcie miasto 
nie miało pieniędzy, ale Stanisławowi 
Baworowi udało się założyć kwar-
tet smyczkowy Radomiensis. Zespół 
koncertował w Polsce, na Łotwie, Sło-
wacji, Ukrainie, w Czechach i Korei 
Południowej, nagrał trzy płyty. Al-
towiolista był także pomysłodawcą 

i organizatorem Międzynarodowego 
Festiwalu Kwartetów Smyczkowych.

W 2006 roku rada miejska i prezy-
dent powierzyli muzykowi utworzenie 
Radomskiej Orkiestry Kameralnej. 
Rok później zespół rozpoczął koncer-
towanie, a Stanisław Bawor od począt-
ku był jego altowiolistą.

Zmarł 12 kwietnia w wieku 66 lat. 
W sobotę został 
pochowany na 
cmentarzu na 
Firleju.

„To ogrom-
na s t rata d la 
r a d o m s k i e j 
k u l t u r y.  B y ł 
c z ł o w i e k i e m 
k o c h a j ą c y m 
muzykę, której 
poświęcił całe 
swoje zawodowe 
życie. Jego wiel-
kim marzeniem 
było stworzenie 
w Radomiu or-

kiestry kameralnej i to mu się udało. 
Doceniając zasługi Stanisława Bawo-
ra, w listopadzie zeszłego roku odzna-
czyłem go medalem Bene Merenti Ci-
vitas Radomsiensis. Panie Stanisławie, 
na zawsze pozostanie Pan w naszej 
pamięci” – napisał w mediach spo-
łecznościowych prezydent Radosław 
Witkowski.

Nie yje
Stanis aw awor
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Radosna Przystań, prowadzo-
na przez Stowarzyszenie Na Rzecz 
Wspierania Rodzin „Nowe Perspek-
tywy”, powstała w 2020 roku w ra-
mach pilotażu prowadzonego przez 
Mazowieckie Centrum Polityki Spo-
łecznej jako miejsce dla osób w po-
czątkowej fazie choroby Alzheimera 
i jej podobnych.

– Rehabilitacja społeczna, ru-
chowa i umysłowa, którą oferujemy 
uczestnikom zajęć w dziennych do-
mach pomocy pomaga spowolnić 
chorobę o dziewięć lat. Korzyści jest 
mnóstwo: finansowe, rodzinne, spo-
łeczne – wyliczała w ubiegły piątek, 
podczas podpisywania umowy na 
dofinansowanie, Elżbieta Bogucka, 
dyrektor Mazowieckiego Centrum 
Polityki Społecznej.

Na terenie woj. mazowieckiego 
będzie teraz działać 12 dziennych 
domów pobytu dla osób cierpiących 
z powodu zespołu otępiennego. Do-
tychczas było ich sześć.

– Uważam, że powinno powsta-

wać znacznie więcej takich ośrod-
ków – zauważył Rafał Rajkowski, 
wicemarszałek woj. mazowieckie-
go. – Zaczynaliśmy od 16 podopiecz-
nych, dzisiaj jest 28, więc widać, że 
ten projekt się bardzo fajnie rozwija. 
Gdy trzy lata temu podpisywaliśmy 
pierwszą umowę ze stowarzyszeniem, 
mieliśmy ideę wypracowania modelu 
zajmowania się osobami z choroba-
mi otępiennymi, który będzie można 
wykorzystywać później. Dziś możemy 
powiedzieć, że pomysł się sprawdził.

Stowarzyszenie otrzymało od sa-
morządu woj. mazowieckiego 2,1 mln 
zł na kontynuację działalności, na 
lata 2023-2025. W ramach tego dofi-
nansowania podopieczni będą mogli 
liczyć m.in. na terapię zajęciową, tre-
ningi umiejętności społecznych i co-
dziennych, rehabilitację, gimnastykę, 
a także pomoc logopedy, dietetyka 
czy psychologa. Podopieczni skorzy-
stają również ze spotkań integracyj-
nych i wykładów.

– To ogromne odciążenie dla 
osoby, która tutaj przychodzi i ma 
kontakt z terapeutami oraz innymi 

osobami; nie jest sama. Wtedy ten 
proces chorobowy jest spowalnia-
ny – mówi Monika Dudek, prezes 
stowarzyszenia Nowe Perspekty-
wy. – Robiliśmy badania ewaluacyj-
ne i mamy twarde dowody, że u 80 
proc. naszych podopiecznych proces 
chorobowy się zatrzymał. On będzie 
postępował, ale dużo wolniej.

Pomoc dla rodzin osób chorych bę-
dzie polegać na poradnictwie psycho-
logicznym i edukacji na temat metod 
radzenia sobie ze stresem, w tym np. 
nauce metod relaksacyjnych, opiece 
wytchnieniowej czy organizacji samo-
pomocowych grup wsparcia.

– Nasz pilotaż pokazał, że warto-
ścią jest nie tylko wspieranie usług 
dla osób chorych, ale też ich otocze-
nia – opiekunów, którymi najczęściej 
jest rodzina. Mocno postawiliśmy 
na edukację tych osób, doradztwo, 
wsparcie psychologiczne, by mogli 
z jednej strony lepiej rozumieć zjawi-
sko, jakim podlega ich bliski, a z dru-
giej – by umieli korzystać z chwili 
wytchnienia, jaką daje im czas, gdy 
osoba chora korzysta z zajęć w dzien-
nym domu pobytu – zaznaczyła Elż-
bieta Bogucka.

Raport Najwyższej Izby Kontro-
li z 2017 ujawnił dość niepokojące 
informacje na temat braku modelu 
leczenia i opieki nad osobami z cho-
robą Alzheimera. Jako rozwiązanie 
tego problemu, Mazowieckie Cen-
trum Polityki Społecznej zarekomen-
dowało stworzenie sieci dziennych 
domów pobytu dla osób z chorobami 
otępiennymi. Już w 2019 roku zarząd 
województwa i radni mazowieccy 
zadecydowali o przekazaniu 17 mln 
zł na pilotaż. W tym roku już funk-
cjonujące DDP-y otrzymały w sumie 
12,6 mln zł na kontynuację działal-
ności. Dodatkowo dofinansowanych 
zostało sześć kolejnych placówek (po-
nad 19,1 mln zł). Obecna dotacja sa-
morządu województwa na wszystkie 
placówki wyniesie więc ponad 31,7 
mln zł. To kwota przewidziana na ich 
działania przez dwa, trzy lata.

z s a
z p e dzm

Ponad 2 mln zł na dalszą działalność otrzymał radomski Dzienny Dom Pobytu „Radosna 
Przystań”. – Możemy powiedzieć, że pomysł się sprawdził. Osoby we wstępnej fazie choro-
by Alzheimera wciąż będą mogły z niej korzystać – mówi wicemarszałek Rafał Rajkowski.
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Misją festiwalu jest promowa-
nie dobrostanu psychofizycznego 
i alternatywnego stylu życia blisko 
natury. To legendarne wydarzenie 
wytworzyło wokół siebie prawdzi-
wą społeczność – pasjonatów życia, 
charakteryzująca się szczególnym 
poziomem świadomości. Otwartych, 
ciepłych, życzliwych – tworzących 
unikatową atmosferę tego festiwa-
lu. 26-30 lipca 2023 (Giże, Mazury).

Obszary
To pięciodniowe wydarzenie łączy 

kilka obszarów: wykłady prowadzo-
ne przez specjalistów, warsztaty, ce-
remonie, koncerty polskich i zagra-
nicznych artystów, koncerty muzyki 
relaksacyjnej (gongi, misy tybetań-
skie, kamertony), strefy tematyczne 
(ziół, konopi, umysłu, malucha) oraz 
strefę targową z usługami i towarami 
dotyczącymi zdrowego trybu życia, 
zero waste, ekomody oraz zdrowym, 
wegetariańskim jedzeniem. – W cza-
sach instant, gdzie wszystko jest 
natychmiastowe, średniej jakości 
i powierzchowne, Wibracje sięgają 
głębiej. Wyróżniamy się, bo przycią-
gamy osoby o pewnej dojrzałości, 
świadomym stylu życia i otwartości. 
Promujemy ideę, że życie w pełnym 
zdrowiu i równowadze jest na wycią-
gnięcie ręki – mówią organizatorzy 
Wibracji.

Tematy
Tematy, które są podejmowane na 

festiwalu to: psychologia, holistycz-
ne podejście do zdrowia, medycyna 
niekonwencjonalna, rozwój świado-
mości, praca z ciałem, badania i od-
krycia naukowe, które odsłaniają 
naturę rzeczywistości i nas samych, 
dojrzała ekologia i permakultura, 
naturalne budownictwo, szama-
nizm czy enteogeny. Spotkania pro-
wadzone są przez najlepszych fa-
chowców, pracowników naukowych, 
pasjonatów, osoby o ugruntowanej 
etyce i wiedzy.

Tegoroczny program
Wśród prelegentów z rozmaitych 

dziedzin znaleźli się m.in. Natalia 
de Barbaro – autorka książki „Czuła 
Przewodniczka”, Grzegorz Pawłow-
ski – specjalista pracy z oddechem, 

Ya’Acov Darling Khan, współzałoży-
ciel współczesnej szamańskiej prak-
tyki znanej jako Movement Medici-
ne. Nie zabraknie też licznych zajęć 
dla skierowanych do par i rodziców. 
Mocną częścią programu są warsz-
taty nastawione na świadomą pracę 
z ciałem: BMC, bodywork, Lowen. Li-
ne-up muzyczny na światowym po-
ziomie: Mose, Nessi Gomes, Janax 
Pacha, Raidho i wielu innych.

W 2022 roku festiwal Wibracje 
odwiedziło ponad 6 tys. osób. W tym 
roku organizatorzy spodziewają się 
jeszcze większej frekwencji. Sukces 
poprzednich edycji jest dowodem na 
to, że coraz więcej ludzi w Polsce jest 
zainteresowanych świadomym ży-
ciem w zgodzie ze sobą i naturą oraz 
tworzeniem świadomej społeczno-
ści, której esencją jest akceptacja, 
empatia i wzajemny szacunek. Na-
zwa festiwalu została zainspirowana 
słowami znanego wynalazcy Nikoli 
Tesli: „Jeśli chcesz poznać sekrety 
wszechświata, myśl w kategoriach 
energii, częstotliwości i wibracji”.

GDZIE I KIEDY
26-30 lipca 2023 (środa – nie-

dziela) Giże koło Olecka, Mazury 
Garbate

PROGRAM I BILETY
www.wibracje.com.pl
https://www.facebook.com/wi-

bracjefestiwalofficial/
https://www.instagram.com/wi-

bracje_festiwal/
https://www.youtube.com/chan-

nel/UCnTqaiadOxBoOk8CRTYVP5g

Krótko
Wibracje Festiwal chwali się, że 

jest największym festiwalem zwią-
zanym z holistycznym dbaniem 
o siebie i swoje otoczenie. Na tym 
pięciodniowym wydarzeniu czekać 
będą na Was liczne warsztaty, wy-
kłady, strefy tematyczne (dla ciała, 
konopi, grzyba), ogniska i prze-
pyszne strefy jedzeniowe. A do 
tego klimatyczne koncerty i zaba-
wa do rana. Jeśli idee ekologicz-
ne, zdrowotne i tematy związane 
z samorozwojem są dla Was waż-
ne, to w lipcu obierzcie koniecznie
 kierunek na Giże.
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Jedyna w Radomiu PRZYMIERZALNIA ŻYRANDOLI!
Wybierasz 3, przymierzasz w domu, te które Ci się nie spodobają oddajesz.

SYSTEM SZYNOWY 
biały, czarny

PLAFON HYDRA + pilot
LED, 126W, 3000K-6000K
biały, czarny

od 47 zł
599 zł

Radom, ul. Toruńska 9, tel. (48) 363 65 40 

SYSTEM SZYNOWY 
od 4747 złod 47

LAMPA WISZĄCA
DORADO 6 
złota

LAMPA WISZĄCA
RING + pilot
60W, 4000k

KINKIET Z ŁAMANYM
RAMIENIEM 

ŻYRANDOL LED
6 x 6W, złoty

ŻYRANDOL ERIMIDA 
klosze dymione, 8 x G9
czarny

LAMPA WISZĄCA
EGLO STELLATO 
drewniana PLAFON BAGLIA 

czarny, 4 x E27

659 zł

1100 zł

309 zł

720 zł

520 zł

372 zł
389 zł



OPRAWY STROPOWE AR
białe, czarne, a uminium

od 89 zł

NOWOCZESNA 
LAMPA WISZĄCA
Ø 2 , 4 ,  cm

od 599 zł

RODZINA LAMP AGA, LIBRA
biały, czerwony, 
czarny, smoky

od 299 zł

RODZINA LAMP SOUL
biały, czarny, c rom

od 299 zł

PLAFON Z ABAŻ REM
biały, czarny, szary

LAMPY DRUCIANE

od 452 zł

od 85 zł

LAMPA GLOBUS
biała, czarna

LAMPA WISZĄCA
OPTICA
Ø 2 , 3 , 4  cm

139 zł

od 357 zł

ZOBACZ WI CE  W SALONIE NA L  TOR SKIE  



LAMPA WISZĄCA SABRIGA
stare złoto

866 zł

PLAFON HERK LES + pilot
LED, 70W, 3000K-6000K

465 zł

354 zł

od 259 zł

1099 zł

od 439 zł ZWIS SONIA
3 x E27, c rom

PLAFON GEM
 x , ró ne ko ory

PLAFON RCHIN
 x , złoty

ŻYRANDOL SOFIA
3 x E27PLAFONY SAL A

ŻYRANDOL ASTINA
3 x GU10
czarny mosiądz

LAMPA WISZĄCA
3 x GU10
czarna

od 254 zł
439 zł

376 zł

od 529 zł

od 739 zł

ŻYRANDOL NORTON
LED, 100W, 3000K-6000K
czarny, c rom, złoty

ŻYRANDOL RING + pilot
LED, 100W, 3000K-6000K
czarny, złoty

529 zł
LAMPA KRYSZTAŁOWA
Z ABAŻ REM
biała i czarna 

RODZINA LAMP MONZA
biała ub czarna od W do W

od 89 zł

KINKIETY ZEWN TRZNE
od 55 zł



od 42 zł
ŻAR WKI LED SMART WIFI
sterowane smartfonem 
z ka de o miejsca na ziemi. 

miana barwy i natę enia wiatła.

RODZINA LAMP
LED SO ANA
sterowane pi otem 
Ø 4 , ,  cm

LAMPA WISZĄCA PLAFON 
biała
Ø 4  i  cm

KINKIET ŁAZIENKOWY SHINE 
szer. 3 , 6  i cm

ŻYRANDOL GALA IA 
E , 3 W, 3

3 koła  6 cm
pi ot

od 825 złod 969 zł

od 199 zł
2195 zł

RODZINA LAMP
LED SO ANA
sterowane pi otem 
Ø 

LAMPA WISZĄCA PLAFON 

4  i  cm

od 969 zł

PLAFONY KWADRATOWE 
c rom i satyna nikie  

od 144 zł
PLAFONY LED 
biały, c rom, satyna nikie  
moc 6 36W

od 65 zł

ot. materiały producenta

BUDUJESZ/REMONTUJESZ MIESZKANIE? 
ALBO MASZ PO PROSTU OCHOTĘ NA ZMIANY?
W as m salo e o etle o m a d es  od o ed e lam  do as e o m es ka a.

dpowiednio dobrane wiatło podnosi jako  ycia  dzięki odpowiednim ampom będą się a stwo epiej 
czu  we własnyc  czterec  cianac . wiatło tworzy piękną atmos erę  do dobre o samopoczucia, odprę
enia i pracy. Wła ciwie wybrana ampa nada pomieszczeniu c arakteru i stworzy w nim niepowtarza ny 

k imat. obrze dobrane arówki c ronią oczy przed szybkim zmęczeniem oraz podnoszą kom ort. W tym 
wyborze pomo ą Ci pracownicy z ponad dwudziesto etnim do wiadczeniem w bran y o wiet eniowej.

ŻYRANDOL
6 x E27

325 zł

ŻYRANDOL 
LED CAPPIO
36W

685 zł

ŻYRANDOL 
SAGITO

451 zł

ŻYRANDOL KORDA
czarny złoty
k osz bursztynowy

229 zł

z ka de o miejsca na ziemi. 
miana barwy i natę enia wiatła.

Współpracujemy z 
większością fi rm na rynku 
polskim, między innymi:

Azzardo, Zumaline, 
Nowodvorski, Eglo, Milagro, 
Alfa, Light Prestige, Sigma, 

Kaja, Argon, Auhilon,
Italux i inne.
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Wyprawy rowerowe Co Za Jazda! 
odbywają się od lat w drugą niedzie-
lę miesiąca. W tym roku w drugą 
niedzielę kwietnia wypadała Wiel-
kanoc, więc inaugurację przesunę-
liśmy o dwa tygodnie.

Spotykamy się 23 kwietnia o godz. 
9.30 na rynku – przed Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego. Do Skarysze-
wa wyruszymy pół godziny później. 
Można spodziewać się ciekawej, ok. 

26-kilometrowej trasy, którą zapla-
nował prezes stowarzyszenia Co Za 
Jazda! Rafał Tatarek. Szlak będzie 
wiódł głównie asfaltem; niewielki 
odcinek jest szutrowy.

Z rynku rowerzyści wjadą w ul. 
Wolność, potem przejadą ul. Reja, 
przez pl. Kazimierza Wielkiego, ul. 
Wałową, Lekarską, Tochtermana, 
Traugutta, ul. Planty, Kościuszki 
i Dowkonta, potem al. Grzecz-
narowskiego, ul. Gagarina, Jana 
Pawła II, kpt. Wincentego Michal-

czewskiego i Godowską. Radom 
barwny peleton opuści ul. Wiej-
ską. Potem uczestnicy wyprawy Co 
Za Jazda! przejadą przez Trablice, 
Mazowszany i Hutę    Mazowszań-
ską, Gębarzów Kolonię, Magierów 
i Podolszyny do Skaryszewa. Meta 
zlokalizowana będzie przed Miej-
sko-Gminnym Ośrodkiem Kultu-
ry. Ponieważ trasa jest stosunkowo 
krótka, organizatorzy nie przewi-
dzieli postoju.

Tak jak w przypadku każdej innej 
wyprawy Co Za Jazda! w Skarysze-
wie na finiszujących rowerzystów 
czekać będzie wiele atrakcji, m.in. 
konkursy z nagrodami i mobilne 
studio Radia Rekord. Nie zabraknie 
także poczęstunku.

Aby wziąć udział w naszej wy-
prawie, należy wysłać SMS o treści: 
jazda.skaryszew.imienazwisko na nr 
7248. Koszt SMS-a to 2,46 zł brutto. 
Zgłaszający otrzyma SMS zwrotny. 
Należy go zachować i okazać pod-
czas rejestracji. Koniecznie więc za-
bierzcie ze sobą telefon komórkowy. 
Wysłanie jednego SMS-a uprawnia 
do skorzystania przez jedną osobę 
z poczęstunku i udziału w konkur-
sach z nagrodami. Można jednak 
z tego samego numeru telefonu zare-
jestrować np. kilku członków rodziny 
czy znajomych.

Co Za Jazda!  do Skaryszewa
Na pierwszą w tym roku wyprawę Co Za Jazda! – w niedzielę, 23 kwietnia organizatorzy 
zabierają cyklistów do Skaryszewa. Trasa liczy 26 km, w większości drogami asfaltowymi. 
Na mecie na uczestników czekać będzie wiele atrakcji.
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Spacerkiem po mieście
Odlewnia żeliwa Moszka Rubinsteina

Budowa największej w międzywojniu radomskiej odlewni – przy ul. Gie-
ryczewskiej 15 (obecnie ul. Dąbrowskiego 15) na Glinicach rozpoczęła się 
w 1905 roku. Kapitał zakładowy wynosił 500 tys. marek polskich. Trzy lata 
później firma Moszka Rubinsteina pracowała już pełną parą. Zatrudniała 
od 175 do 200 pracowników w najlepszych latach.

Zarejestrowana jako Odlewnia Żeliwa „Moszek Rubinstein i S-ka” póź-
niej działała jako Odlewnia Żeliwa i Fabryka Maszyn Rolniczych. Wytwa-
rzała maszyny rolnicze: kieraty, sieczkarnie i młockarnie a także kuchenki 
i piecyki oraz części do nich. Przy ul. Gieryczewskiej 15 powstawały też 
odlewy budowlane i kanalizacyjne, odważniki, buksy toczone, żelazka do 
prasowania czy podstawy do maszyn do szycia. W 1936 roku wartość sprze-
daży wyniosła 620 tys. zł.

W 1938 roku zarząd odlewni tworzyli spadkobiercy założyciela: Ruchla 
Rubinsteinowa, Janas Rubinstein i Natan Rubinstein.

W czasie II wojny światowej, w 1940 roku firmę przy ul. Gieryczewskiej 
przejęli Niemcy. Utrzymali przedwojenny profil produkcji, zmieniając na-
zwę na Rubinstein Eisengiesserei. Odlewnia Rubinsteina weszła w skład 
Deutsche MachinenFabrik und Eisengiesserei in Radom.

Po wojnie, choć Ruchla Rubinsteinowa wraz z dziećmi przeżyła Holocaust, 
zakład przy ul. Gieryczewskiej przejęło, powstałe w Radomiu, Zjednoczenie 
Przemysłu Odlewniczego. Odlewnia wznowiła produkcję już w maju 1945, 
a  w d o w a  p o 
Moszku Rubin-
steinie poszła do 
sądu, by odzy-
skać swoją wła-
sność. Sąd uznał 
jej argumenty 
i wydał korzyst-
ny wyrok, ale ta 
decyzja nie zro-
biła wrażenia na 
ZPO. W fabryce 
pracowało wów-
czas 135 osób.

1 5  m a r c a 
1948, na mocy 
z a r z ą d z e n i a 
ministra prze-
mysłu i handlu, dawny zakład Moszka Rubinsteina wszedł w skład nowego 
tworu – Odlewni Radomskich, jako Zakład nr 1.

NIKA

Na podstawie informacji zawartych w „Encyklopedii Radomia” Jerzego 
Sekulskiego, Radom 2012
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Na tropach kultury

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Pionkach w grudniu 2022 roku 
obchodziła 75-lecie. Powstała, 
jako gminna, w grudniu 1947 
w dwóch izbach domu przy ul. Ko-
lejowej. Jej kierownikiem została 
nauczycielka Alicja Gugała. Po 
roku kierownictwo placówki obję-
ła Leokadia Wojciechowska.

7 października 1954 roku Pion-
ki uzyskały prawa miejskie, więc 
i biblioteka stała się miejską. Sie-
dem lat później Prezydium Miej-
skiej Rady Narodowej postanowi-
ło przydzielić placówce lokal przy 

ul. Leśnej, który stał się siedzibą 
główną. W starym miejscu zor-
ganizowano filię. W 1978 roku 
MBP otrzymała od miasta nowy 
samodzielny budynek przy ul. 
Orzeszkowej 16, o powierzchni 
blisko 180 metrów. W filię prze-
kształcono lokal przy ul. Leśnej. 
I tak jest do dzisiaj.

W budynku głównym książnicy 
mieści się oddział dla dorosłych, 
oddział dla dzieci i cz y telnia 
z pięcioma stanowiskami kompu-

terowymi. W filii zaś funkcjonuje 
Galeria Wolumin; jest tu jedno 
stanowisko komputerowe dla czy-
telników z dostępem do Internetu.

W ubiegłym roku biblioteka od-
notowała znaczny wzrost zarówno 
czytelników, jak i liczby wypoży-
czeń, na co wpływ miał bogaty 
katalog nowości. Zarejestrowano 
2 tys. 294 użytkowników, w tym 
1963 czytelników, którzy łącznie 
wypożyczyli 38 tys. 638 książek. 
Pionkowianie mogą też korzystać 
z zasobów platformy Akademica, 
mają dostęp do platformy ebo-

oków i audiobooków Legimi.
Dzięki pracy z dziećmi i na 

rzecz rodzin pionkowska książ-
nica otrzymała tytuł Biblioteki 
Przyjaznej Dzieciom i została 
wpisana na mapę BPD jako jedy-
na w powiecie radomskim i jedy-
na na południu Mazowsza, poza 
Warszawą. „Biblioteka Przyjazna 
Dzieciom to przede wszystkim 
miejsce, w którym promowana 
jest idea aktywnej lektury z dziec-
kiem. Nierzadko dysponuje kąci-

kiem do czytania i zabawy, organi-
zuje zajęcia i spotkania, w których 
książka i autorzy są ich bohatera-
mi, stwarza przestrzeń przyjazną 
do spotkań ludzi zaangażowanych 
w czytelnictwo z dziećmi i mło-
dymi ludźmi” – piszą autorzy tej 
ogólnopolskiej akcji.

Placówka bierze też udz ia ł 
w ogólnopolsk iej akcji „Mała 
Książka Wielki Człowiek”. Biblio-
tekarze odwiedzają pionkowskie 
przedszkola i szkoły z ciekawymi 
zajęciami i warsztatami czytelni-
czymi, a u siebie prowadzą lek-
cje biblioteczne. We współpracy 
z lokalną telewizją „Kurier Pion-
kowski” promują głośne czyta-
nie – w programie „Kraina Bajek” 
co tydzień czytane są fragmenty 
bajek.

MBP jest też obecna na miej-
skim festynie „Postaw na rodzinę” 
czy Dniu Dziecka, na imprezach 
charytatywnych, jak Moto Kropla, 
turniejach charytatywnych piłki 
plażowej i piłki halowej, podczas 
których pracownicy prowadzą 
kwestę na rzecz osób potrzebu-
jących. Biblioteka co roku bierze 
ponadto udział w finale Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy.

W MBP nie zapominają o senio-
rach. W filii raz w miesiącu odby-
wają się spotkania Czytelniczego 
Klubu Książki. W ubiegłym roku 
placówka przy współpracy z Miej-
ską Komisją Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych zorganizo-
wała dwie wycieczki dla seniorów: 
do Lublina i do Łodzi.

Ogromnym powodzeniem – nie 
tylko mieszkańców Pionek, ale 
i przyjezdnych – cieszy się nowa 
inicjatywa MBP – Czytelnia Ple-
nerowa. Sprawdziła się świetnie 
w ubiegłym roku. Codziennie 
można się tu napić kawy, herbaty 
lub wody, poczytać codzienną pra-
sę. Dla najmłodszych przygotowa-
no kolorowanki, puzzle i klocki, 
a przy sprzyjającej pogodzie moż-
na także pomalować na folii czy 
posłuchać bajek czytanych przez 
bibliotekarzy. Organizowane są 
w ydarzenia dla mieszkańców: 
spotkania autorskie, spotkania 
z dietetykiem.

NIKA

Fo
t. P

iot
r N

ow
ak

ow
ski

R E K L A M A

Miejska Biblioteka Publiczna

Pionki

Wypożyczamy w nich książki, chodzimy na wystawy czy koncerty albo uczestniczymy w organizowanych przez nie 
wydarzeniach. Instytucje kultury w swoim mieście mógłby zapewne wymienić każdy mieszkaniec, ale czy znamy 
je naprawdę? W cyklu „Na tropach kultury” przybliżamy historię placówek kultury z regionu radomskiego, prezen-
tujemy ich zbiory i opisujemy najważniejsze z organizowanych przez nie wydarzeń.
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Budynek wraz z infrastrukturą 
towarzyszącą powstanie w centrum 
miejscowości, w sąsiedztwie urzędu 
gminy i ośrodka zdrowia. – Około dwa 
lata temu pojawił się pomysł stworze-
nia tego typu miejsca. To odpowiedź 
na potrzeby mieszkańców naszej gmi-
ny. Ludzie przychodzili i pytali, gdzie 
mają się podziać    – mówi wójt Tomasz 
Adamiec. – Co ważne, CIS ma na celu 
nie tylko integrację mieszkańców gmi-
ny Policzna, ale także mieszkańców 
gmin i powiatów sąsiednich oraz tury-
stów licznie odwiedzających Muzeum 
Jana Kochanowskiego w Czarnolesie.

Centrum Integracji Społecznej ma 
mieć funkcję społeczną, edukacyjną 
i rozrywkową. W budynku głównym 
znajdą się sale pobytu dla seniorów, 
biblioteka, czytelnia, świetlica gmin-
na, pub i sala widowiskowo-prelek-
cyjna. Będą tu też pomieszczenia dla 
pogotowia ratunkowego. Utworzony 
przez budynki dziedziniec – w części 
zadaszony, z ławkami i drzewa-
mi – ma być otwarty dla mieszkań-
ców przez całą dobę.

Całkowity koszt budowy Centrum 
Integracji Społecznej to blisko 13 mln 
zł. Od samorządu woj. mazowieckiego 
gmina otrzymała 4 mln zł, a z progra-
mu Polski Ład – 8,5 mln. Pozostała 
kwota to wkład własny gminy.

– To będzie imponujący obiekt. 
Mam nadzieję, że będzie służył 
przez dziesiątki lat i to nie tylko 
mieszkańcom gminy, ale także tym 
wszystkim, którzy tu przyjadą – za-
uważył Andrzej Kosztowniak, poseł 
Prawa i Sprawiedliwości.

Inwestycja ma powstać w ciągu 18 
miesięcy od podpisania umowy, czyli 
w październiku 2024 roku. Wykonaw-
cą jest firma Wojtpol z Kozienic.

Odpowiedź
na potrzeby
POLICZNA. Będzie pełniło kilka funkcji: 
społeczną, edukacyjną i rozrywkową 
W ciągu 18 miesięcy ma zostać wybu-
dowane Centrum Integracji Społecznej.

  KA K CI NIAK

I n f o r m a c j e  o  p l a n a c h  b u -
d o w y  s t r z e l n i c y  p o jaw i ł y  s i ę 
w lutym. – Dowiedzieli-
śmy się o tym zupełnie 
przypadkowo, bodajże 
dwa dni po wizycie inwe-
storów w urzędzie gminy. 
Po złożeniu dokumen-
tów po prostu nam się 
wygadali i powiedzieli, 
c o  chc ą  t ut a j  zbudo -
wać – opowiadał nam je-
den z mieszkańców gmi-
ny. – Co ciekawe, podczas 
wizyty w siedzibie gminy 
inwestorz y t wierdzi l i , 
że mieszkańcy Mąkos 
są za budową strzelni-
cy i nie widzą żadnych
przeciwskazań.

Reakcja mieszkańców 
była natychmiastowa. Już 
następnego dnia pojawili 
się w gabinecie wójta gmi-
ny Jastrzębia, żeby wyra-
zić swój sprzeciw wobec 
budowy strzelnicy w cen-
trum ich miejscowości. 
Obiekt miałby powstać 
na terenie wyrobiska, na 
działce leśnej. Jak tłu-
maczy nam mieszkaniec, 
wójt nie krył zdziwienia 
takim rozwojem sytuacji. 
W związku z tym tydzień później 
w Mąkosach Starych odbyło się spo-
tkanie z udziałem władz gminy, po-
tencjalnych inwestorów i mieszkań-
ców. – Tłumaczyli, że robią wszystko 
zgodnie z prawem i nikt nie może 
zablokować tej inwestycji. Że chcą 

dobrze dla mieszkańców, bo dzięki 
temu będziemy mogli rozwijać swoje 
umiejętności strzeleckie – tłumaczy 
nasz rozmówca, który chciał zacho-

wać anonimowość. – Kompletnie nie 
chcą z nami rozmawiać, nie przyjmu-
ją naszych argumentów, nie liczą się 
z naszym zdaniem. To smutne, bo to 
nasi sąsiedzi.

Skoro rozmowa nie przyniosła 
efektu, mieszkańcy postanowili 

przygotować petycję m.in. do wójta 
gminy, Rady Gminy Jastrzębia i sta-
rosty powiatu radomskiego. Tłuma-
czą w niej powody sprzeciwu wobec 

planów budowy strzelnicy. Chodzi 
głównie o bezpieczeństwo.

Opinię mieszkańców podziela 
wójt Wojciech Ćwierz. – Uważam, 
że ta lokalizacja jest niewłaściwa. 
W sąsiedztwie znajduje się cmen-
tarz; są też inne obiekty użytecz-

ności publicznej, jak szkoła, ko-
ściół czy wreszcie zabudowania 
mieszkalne – wylicza.

W łoda rz g m i ny w roz mow ie 
z reporterem Radia Rekord 
wyjaśnia, że inwestorzy zgło-
si l i się do niego z prośbą 
o zatwierdzenie regulaminu 
korzystania ze strzelnicy. 
Takiej zgody nie było i nie bę-
dzie. – Oczekuję od inwesto-
ra przedstawienia dokumen-
tów związanych z prawem 
budowlanym – zgłoszenia 
robót w starostwie albo po-
zwolenia na budowę. Z tego, 
co wiem, to na ten moment 
inwestor nie ma takich do-
kumentów – zaznacza wójt 
Ćwierz. – Taka procedura 
będz ie w y magała uzgod-
nień. Wtedy będą mogli wy-
powiedzieć się mieszkańcy 
i ich zdanie będzie brane 
pod uwagę przy wydawaniu 
decyzji.    Osobiście uważam, 
że w tej sprawie powinno 
wypowiedzieć się również 
nadleśnictwo, bo jest to te-
ren Kozienick iego Parku 
Krajobrazowego i natęże-
nie hałasu może stanowić 
zagrożenie dla zwierząt.

Chciel i śmy poznać zda-
nie potencjalnego inwestora. 
Skontaktowaliśmy się z nim 

telefonicznie. – Odmawiam komen-
tarza – usłyszeliśmy w słuchawce.

Z naszych informacji wynika, 
że kwestią tej inwestycji zajmą się 
radni. Na najbliższej sesji ma zo-
stać podjęte oficjalne stanowisko 
rady gminy.

Przeciwko strzelnicy
GMINA JASTRZĘBIA. Mieszkańcy Mąkos Starych sprzeciwiają się planom budowy strzelnicy w ich miejscowości. Tłuma-
czą, że boją się o swoje bezpieczeństwo, że nie chcą nadmiernego hałasu i niszczenia lokalnej przyrody. – Uważam, że ta 
lokalizacja jest niewłaściwa – powiedział nam wójt Wojciech Ćwierz.
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Do zdarzenia w Goździe doszło 
w Wielkim Tygodniu. Przed schroni-
skiem Zwierzaki do Wzięcia pojawił 
się mężczyzna, który bez chwili wa-
hania przerzucił 
roczną sunię przez 
dwumetrowy płot 
i odjechał. Jak się 
okazało, ten sam 
mężczyzna kilka 
miesięc y wcze-
śniej – w paździer-
n i k u ubieg łego 
roku adoptował 
Pepę. Jak infor-
muje schronisko, 
początkowo pies 
miał bardzo dobre warunki.

„Kilka dni temu dostaliśmy telefon. 
Pan bez przedstawiania się oznajmił, 
że przywiózł psa, bo zaczął łapać kury 
(Dodam, że wówczas nie było nikogo 
w schronisku, a pan twierdził, że stoi 
pod bramą). Opadły nam ręce: na wsi 
faktycznie może być to problem, ale 
są na to sposoby: smycz, zamykanie 
kur/psa na osobnych podwórkach, 
praca ze zwierzakiem… Pan nawet 

nie chciał słyszeć, co mam do powie-
dzenia. W pewnym momencie padły 
słowa: pies mi się znudził…. Doszło 
do nieprzyjemniej wymiany zdań, 

straszenie posta-
mi na fb, policją. 
Pan oznajmił, że 
pr zer z uc a psa 
i zostawia ksią-
żeczkę” – czyta-
my w komunika-
cie schroniska.

Tego dnia ni-
kogo w sch ro -
nisku nie było. 
Z a ra z  p o  t y m 
zdarzeniu pra-

cownicy przyjechali i zastali na ziemi 
zwiniętą, wystraszoną sunię i rekla-
mówkę wiszącą na płocie. Mężczyzna 
zostawił list: „Witam i przepraszam. 
Muszę oddać. Jak była w domu to 
okej, jak wyszła na podwórko to udu-
siła kilka kur”.

Pies od razu został zbadany. Fizycz-
nie ma się dobrze.

KATA NA K K

Przepraszam,
m sz  odda

GÓZD. Pies mi się znudził – stwierdził nowy pan suni Pepy. Co więc 
zrobił? Przyjechał do schroniska, przerzucił zwierzę przez dwumetrowy 
płot i odjechał.

W ubiegły czwartek władze gminy 
podpisały z wykonawcą umowę na 
rozbudowę Publicznej Szkoły Pod-
stawowej im. Kornela Makuszyńskie-
go. – Ta inwestycja jest bardzo waż-
na dla całej społeczności szkolnej. 
Obecnie nie mamy pracowni przed-
miotowych; w jednej sali nauczanych 
jest kilka przedmiotów. A mamy wie-
le pomocy dydaktycznych, których 
w chwili obecnej nie mamy gdzie 
postawić – mówił Witold Kosiec, dy-
rektor PSP we Wrzeszczowie.

Teraz szkoła zostanie rozbudo-
wana. Powstanie parterowy obiekt, 

w  k t ó r y m 
znajdą się 
t r z y  s a l e 
dydaktycz-
n e ,  k t ó r e 
pomieszczą 
w sumie 75 
u c z n i ó w . 
Będzie też 
s z a t n i a 
i pomiesz-
czen ie h i-
gieniczno-
-sanitarne. 
P r o j e k t 
o b e j m u j e 
r ó w n i e ż 
wykonanie 

wjazdu pożarowego z drogi gmin-
nej wraz z dojściem dla pieszych. 
Zostanie także przebudowana ko-
tłownia – węglową zastąpi gazowa; 
powstanie zewnętrzna i wewnętrzna 
instalacja zasilana gazem płynnym. 
Ponadto pojawią się panele fotowol-
taiczne.

– Szkoła była budowana w latach 
70., więc ten budynek jest już trochę 
zniszczony. Dodatkowo po wprowa-
dzeniu ośmioletniego programu na-
uczania w podstawówkach pojawiła 
się potrzeba rozbudowy istniejącej 
szkoły, ponieważ obiekt po prostu 

stał się za ciasny. Obecnie uczy się 
tu ok. 140 uczniów łącznie z przed-
szkolakami, bo na prośbę rodziców 
kilka lat temu powstał w szkole od-
dział przedszkolny – mówił Dariusz 
Wołczyński, wójt gminy Przytyk.

Całkowity koszt inwestycji to
4 mln 40 tys. zł. Gmina na tę inwe-
stycję otrzymała dofinansowanie 
z samorządu woj. mazowieckiego 
w wysokości blisko 3 mln zł. Reszta 
to wkład własny Przytyka.

– Inwestycja jest realizowana w ra-
mach „Instrumentu wsparcia zadań 
ważnych dla równomiernego rozwo-
ju województwa mazowieckiego”, 
który realizujemy w ramach dobrej 
współpracy z gminami. Dzięki niemu 
powstają ważne inwestycje dla danej 
społeczności. Mam nadzieję, że in-
westycja we Wrzeszczowie pomoże 
uczniom i całej społeczności szkol-
nej w lepszej edukacji – mówił Rafał 
Rajkowski, wicemarszałek woj. ma-
zowieckiego, który był obecny przy 
podpisywaniu umowy.

Wykonawcą inwestycji jest Kor-
poracja Techniczno-Budowlana 
KASMAR z Zakrzewa. Rozbudowa 
placówki zaplanowana jest na lata 
2023-2024.

IKT IA T A KA

ardzo otrzebna rozb dowa
GMINA PRZYTYK. – Ta inwestycja jest bardzo potrzebna, ponieważ niektóre lekcje odbywają się nawet w świetlicy 
– mówi Witold Kosiec, dyrektor Publicznej Szkoły Podstawowej we Wrzeszczowie, która będzie rozbudowywana.
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 

polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
– Z Teatru. Znów publiczność ra-

domska zakosztowała powiewu War-
szawy. W teatrze „Rozmaitości” gościł 
popularny Lopek. Niezna pan Lopka? 
Lopek i kropka – Krukowski.

Gościł Lopek, ale na tem nie kropka, 
bo gościli również p. Margiel – dosko-
nały recytator. p. Talarico – śpiewaczka 
estradowa, może bez większego talentu 
głosowego, ale za to z dużym talentem... 
w nogach, p. Buczyńska – śpiewacz-
ka charakterystyczna, słabsza w melo-
deklamacji o Marji Teresie i Janosiku, 
świetna w posępnej piosence: „Gdybym 
mogła choć raz... sama spać”. Akom-
panjował z dużym talentem p. Adam 
Rapacki. Synów i córy Therpsychory 
reprezentowała para tancerzy, pp. Ney, 
z warszawskiego teatru Nowości, któ-
rych publiczność przyjmowała nader 
serdecznie.

Widownia pełna. Dekoracje jak zwy-
kle – okropne.

Ziemia Radomska nr 45, 
14 kwietnia 1928

– Skrzętny gospodarz. Stefan Mitko 
(ze wsi Kończyce gm. Kowala), rozpo-
czął budowę nowego domu miesz-
kalnego. Miał tam zamieszkać razem ze 
swą rodziną już w dniach najbliższych. 
Przypadek jednak, czy też złość ludzka, 
niepozwoliły rodzinie Miłki cieszyć się 
sczęściem własnego ogniska domowe-
go, bo w nocy 11 b.m. niewykończony 
jeszcze dom spalił się całkowicie.

Wypadku z ludźmi nie było. Docho-
dzenie prowadzi policja.

Ziemia Radomska nr 45,
 14 kwietnia 1928

Radomski bibljotekarz
Szmelka Rozen (ul. Słowackiego 10). 

młodzieniec o bujnej wyobraźni, lubiący 
ogromnie czytać sensacyjne dzieła, wy-
pożyczył całą furę książek od p. Abrama 
Wajfusa (ul. Słowackiego 2).

Gdy p. W. zwrócił się wczoraj do 
Szmelki z prośbą o zwrot książek, ten 
odpowiedział że, nie odda ich gdyż urzą-
dza bibljotekę.

Książki p. W. ocenia na 3200 zł.
Ziemia Radomska nr 82, 

10 kwietnia 1932

(d) Udrzewienie ulicy Wernera.
Dział ogrodnictwa miejskiego przystąpił 
do sadzenia drzewek na ul. Wernera. Bę-
dzie tam posadzonych 150 klonów które 
według opinji botaników, są odporne na 
gazy spalinowe i upiększają ulice miasta.

Ziemia Radomska nr 90, 
21 kwietnia 1934

100-lecie „ZEMSTY”
Al. Fredry

na scenie Wytwórni Broni 
w Radomiu

Koło kulturalno-oświatowe Wytwór-
ni Broni w Radomiu, wierne swemu 
zadaniu, postanowiło uroczyście uczcić 
rocznicę 100-lecia „Zemsty”, Al. hr. 
Fredry. W 1834 bowiem roku po raz 
pierwszy w teatrze lwowskim wystawił 
Fredro swoją nieśmiertelną od tej chwili 
komedję, której najgroźniejszy wszystkich 
wróg – czas – do dnia dzisiejszego nie 
dotknął swym zabójczym wpływem.

Tak więc, dzięki inicjatywie sekcji 
dramatycznej Koła, ujrzymy dzisiaj dnia 
21-go kwietnia b. r. na scenie pięknej 
sali teatralnej Wytwórni arcydzieło 
Fredry i będziemy się bawić i radować 
humorem ojca komedji polskiej, a pięk-
ność niezblakłego obrazu szlachetczyzny 
XVIII wieku, z jej wszystkiemi przywara-
mi i tężyzną charakterów, jak przed stu 
laty rozweselała pradziadów i dziadów 
naszych, tak bawić i czarować będzie 
obecne pokolenie.

Chcąc wystawić tę piękną, barwną, 
pełną słonecznego humoru komedję 
w możliwie najlepszej scenicznej opra-
wie, sekcja dramatyczna zaprosiła do 
współudziału w wykonaniu i reżyserji 
dyr. Br. Skąpskiego, który wystąpi w roli 
Papkina. Przygotowane zostały nowe 
dekoracje, a biorący udział w przedsta-
wieniu członkowie sekcji wkładają duży 
wysiłek w wykonanie poszczególnych 
ról i stworzenie przez to pod wytrawną 
reżyserją dyr. Br. Skąpskiego, jaknajbarw-
niejszej i najlepszej artystycznej całości.

W przerwach przygrywać będzie 
doskonała orkiestra pracowników 
Wytwórni Broni.

Ceny miejsc od 80 gr. do 2.50.
Początek o godz. 8.15.

Ziemia Radomska nr 90, 
21 kwietnia 1934

Projekty specjalne
Maraton Horrorów – 21.04, godz. 
23.00
Helios Anime: Suzume (2D/na-
pisy - od 13 lat) - 21.04 i 22.04, godz. 
18.00
Helios dla Dzieci: Kicia Kocia 
mówi: Dzień dobry!    - seanse 
z konkursami - 22.04 i 23.04, godz. 
10.00 i 11.30
Kino Konesera: Blisko (2D/napi-
sy - od 15 lat) – 24.04, godz. 18.00
Kino Kobiet: Skołowani (2D/PL - 
od 13 lat) – 26.04, godz. 18.00
Filmowy Uniwersytet Trzeciego 
Wieku: Skołowani (2D/Pl - od 13 
lat) – 27.04, godz. 17.00

Premiery
Martwe zło: Przebudzenie (2D/
ATMOS/napisy, 2D/napisy - od 15 
lat)
Suzume (2D/napisy - od 13 lat)

Pozostałe tytuły:
Dungeons & Dragons. Złodziej-
ski honor (2D/dubbing, 2D/napisy 
- od 13 lat)
Skołowani (2D/PL - od 13 lat)
Renfield (2D/napisy - od 15 lat)
Egzorcysta papieża (2D/napisy - 
od 15 lat)
John Wick 4 (2D/napisy - od 15 
lat)
Wróżka zębuszka (2D/dubbing - 
od 6 lat)

Akcja japońskiej animacji „Suzu-
me” rozgrywa się w małym, spo-
kojnym miasteczku, gdzie mieszka 
17-letnia tytułowa bohaterka. 
Pewnego dnia spotyka tajemnicze-
go chłopaka o imieniu Souta, który 
szuka drzwi. Suzume znajduje 
stare drzwi stojące wśród ruin. 
Pod wpływem impulsu przekrę-
ca klamkę i uwalnia wszystkie 
nieszczęścia, które zawierał portal. 
W całej Japonii otwierają się 
kolejne drzwi, zagrażając ludno-
ści nieświadomej nadchodzącego 
niebezpieczeństwa. Para wyrusza 
w podróż, by powstrzymać apoka-
lipsę… 

21 I  
13          A D IE KI ET   

 N  A    10  
1   E IA   W   1   
17   IN  W AN  A    1   
1   DK      E  I    1   

22 I  
    

13          A D IE KI ET   
 N  A    10  

16 00  IN  W AN  A    1   
17   E IA   W   1   
1   DK      E I  A   1   

23 I  
    

13 30         A D IE KI ET   
 N  A    10  

1 30  E IA   W   1   
17 30  DK      I  E   W    1   

20 00  IN  W AN  A    1   

2  I  
    

13 30         A D IE KI ET   
 N  A    10  

1 30  IN  W AN  A    1   
17 30  DK      IN  NIE  I  IE N I  -

   1   
18   DK      30 AT W WEK     
1   
20 00  E IA   W   1   

2  I  
    

1 00         A D IE KI ET   
 N  A    10  

16 1   E IA   W   1   
18 1   DK      EKA   A   12  
20 00  DK      AD A    1   

26 I  
    

1 00         A D IE KI ET   
 N  A    10  

16 00  IN  W AN  A    1   
18 00  E IA   W   1   
20 00  DK      DA ID WIE  NA E DA D EA  -

 A   1   

27 I  
    

1 00         A D IE KI ET   
 N  A    10   

16 00  E IA   W   1    
18 00  IN  W AN  A    1    
20 00  DK      EA  T I    1   

I     8  383 60 77  8  386 16 60      
  

KA A KINA NNA
        -

 
-   10 00    
-   12 00    

  NIE A  EK A       

KALENDARZ PROJEKCJI  
21 IV – 27 IV 2023
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Pora ż ka róż n ic ą t r zech gol i 
w Krakowie z sąsiadem z tabeli spo-
wodowała, że sytuacja Radomiaka 
stała się nie do pozazdroszczenia. 
Do zakończenia sezonu PKO Eks-
trak lasy pozostało sześć 
spotkań, a przed „Zielony-
mi” dość trudni przeciwni-
cy. Tymczasem radomianie 
nad strefą spadkową mają 
zaledwie trzy punkty prze-
wagi. Nic więc dziwnego, że 
w niedzielę klub przekazał 
za pomocą mediów specjal-
ny komunikat. Z niego ki-
bice „Zielonych” mogli się 
dowiedzieć, że zarząd po-
dziękował za dotychczasową 
pracę trenerowi Mariuszowi 
Lewandowskiemu.

We wtorek odbyła się kon-
ferencja prasowa z udziałem 
prezesa Radomiaka Sła-
wom i ra Stempniewsk ie -
go i nowego szkoleniow-
ca – Constantina Galcy. Cel 
postawiony przed trenerem 
jest znany - „Zieloni” mają 
się utrzymać.

- Sytuacja w polskiej lidze 
jest bardzo dynamiczna. Ta-
bela się gwałtownie spłasz-
czyła i trzeba było podjąć działania, 
które spowodują, że Radomiak w tej 
tabeli będzie bezpieczny. Doszliśmy 
do wniosku, że damy mocny impuls 
do zespołu, że spowodujemy nim, że 
zawodnicy pokażą to na co ich stać, 

bo w mojej ocenie potencjał, jeśli 
chodzi o zespół, jest dużo większy, 
niż rezultaty – zauważył Stempniew-
ski. - Takie też zadanie ma trener. 
Myślę, że w Radomiu będzie miał 
szansę - jako trener bardzo ambit-
ny, jako doskonały szkoleniowiec, 

wielokrotnie m.in. przymierzany 
do objęcia reprezentacji Rumunii, 
co o czymś świadczy - pokazać swój 
warsztat. Życzymy powodzenia.

51-letni Rumun w swoim kraju 
uchodzi m.in. za piłkarskiego boha-

tera i to właśnie autorytet Galcy ma 
mieć duże znaczenie dla zawodni-
ków Radomiaka. Piłkarzy, których 
morale po ostatnich pojedynkach 
podupadło, bo „Zieloni” nie wygrali 
w lidze od sześciu spotkań.

- Oglądałem mecze Radomiaka. 

Widzę w drużynie dużo jakości 
i wierzę, że stać ją na więcej. Liga 
polska jest wyrównana. Zespoły 
z dołu tabeli mogą powalczyć z tymi 
z jej czuba – powiedział Constantin 
Galca. - Drużyna prowadzona prze-

ze mnie musi mieć osobowość, być 
wyrazista. Będziemy chcieli grać 
skrzydłami, bo mamy napastnika, 
z którego można wyciągnąć więcej, 
oczekiwać od niego większej ilości 
goli. Naszą jakością chcemy męczyć 
rywala, żeby to on musiał biegać za 

piłką. Będziemy chcieli być 
kompaktowi i kreować dużo 
większą ilość sytuacji strze-
leckich.

Niestety, szkoleniowiec od 
razu został rzucony na głę-
boką wodę. I nie chodzi tu 
o pozycję, jaką nowy zespół 
Rumuna zajmuje w tabeli. 
Otóż nie wiadomo, jak bę-
dzie wyglądała kadra zespo-
łu na mecz z faworyzowanym 
Lechem. Kontuzja po me-
czu z Cracovią przytrafiła 
się Gabrielowi Kobylakowi 
(bram karz),  Raphaelowi 
Rossiemu (środkowy obroń-
ca) i Francisco Ramosowi 
( pomocn i k).  Ponadto za 
kartki nie będzie mógł grać 
Pedro Justiniano, a wciąż nie 
wiadomo, czy uraz wyleczy 
inny stoper, Mateusz Cichoc-
ki… Ponadto w kadrze wciąż 
brakuje: Filipe Nascimento 
i Leandro Rossiego.

Now y trener Radomia-
ka zadebiutuje w poniedziałek, 24 
kwietnia, kiedy to o godz. 19 roz-
pocznie się mecz Radomiaka z Le-
chem Poznań. Relacje z wydarzenia 
na portalu CoZaDzien.pl i antenie 
Radia Rekord.

Impuls dla zespołu
Porażka Radomiaka Radom w wyjazdowym meczu z Cracovią spowodowała, że klub zakończył współpracę z Mariuszem 
Lewandowskim. Jego następcą został 51-letni rumuński szkoleniowiec Constantin Galca, który zadebiutuje w poniedzia-
łek, 24 kwietnia, kiedy to „Zieloni” podejmą Lecha Poznań.
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Moya Radomka Lotnisko Radom 
zakończyła sezon 2022/23 Tauron 
Ligi na dziewiątym miejscu. Przy-
pomnijmy: po fazie zasadniczej pod-
opieczne Błażeja Krzyształowicza 
uplasowały się na dziesiątym miejscu. 
W związku z tym rozegrały jeszcze 
dwumecz o lokaty 9-10 z Uni Opole. 
W pierwszym pojedynku, rozegranym 
w hali Radomskiego Centrum Sportu, 
Radomka zwyciężyła 3:1. W rewan-
żu w Opolu z kolei przegrała w tym 
samym stosunku. Oznaczało to, że 
do wyłonienia zespołu, który zajmie 
ostatecznie dziewiątą lokatę potrzebny 
był złoty set rozgrywany na zasadach 
tie-breaku, a więc do 15 zdobytych 
punktów. W połowie decydującej par-
tii podopieczne Krzyształowicza odje-
chały z wynikiem (6:11) i ostatecznie 
triumfowały do 13.

Mimo to dziewiąte miejsce na pew-
no nie jest wynikiem na miarę ocze-
kiwań w radomskim klubie. - To dla 
nas nieudany sezon. Nie spełniliśmy 
oczekiwań – podkreśla Błażej Krzysz-
tałowicz.

Teraz przed włodarzami klubu 
trudne zadanie budowy zespołu, któ-
ry w nowym sezonie 2023/24 Tauron 
Ligi osiągnie wynik zdecydowanie lep-
szy niż w obecnym.

Wcześniej sezon w PlusLidze za-
kończyli Cerrad Enea Czarni. Rado-
mianie utrzymali się w rozgrywkach, 
zajmując przedostatnią pozycję i wy-
grywając zaledwie trzy mecze z 30 ro-
zegranych. Zapadły już pierwsze decy-
zje kadrowe. Zespół w dalszym ciągu 
będzie prowadził Paweł Woicki, który 
pod koniec listopada 2022 zastąpił 
Jacka Nawrockiego. Woicki prowadził 
radomian w 18 spotkaniach i... wygrał 
raz - z Barkomem Każany Lwów. Bar-
wy Czarnych dalej będzie reprezento-
wał libero Maciej Nowowsiak. 22-latek 
dołączył do zespołu z Radomia przed 
sezonem 2020/21 i kampania 2023/24 
będzie dla niego już czwartą w bar-
wach Czarnych. Zanim zadebiutował 
w PlusLidze, występował w ekipie 
Radomskiego Centrum Siatkarskie-
go Czarni. Pierwsze kroki w karierze 
stawiał w ekipie SKPS Dunajec Nowy 
Sącz. W zeszłym roku Nowowsiak 
wraz z reprezentacją Polski zdobył 
brązowy medal mistrzostw Europy do 
lat 22.

Z kolei po jednym sezonie pracy 
z drużyną Czarnych żegna się Andrzej 
Zahorski, trener przygotowania moto-
rycznego.
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Sezon 
zako czony

Dla radomskich drużyn siatkarskich sezon 2022/23 dobiegł już końca. 
Obecnie trwają prace nad zbudowaniem drużyn na nowe rozgrywki.W pierwszym pojedynku play-

-off radomianie przez pierwsze trzy 
kwarty w pełni kontrolowali losy 
rywalizacji z najlepszym zespołem 
wyjazdów w sezonie zasadniczym. 
Dopiero końcówka gr y należa-
ła do przyjezdnych z Kołobrzegu 
i kibice HydroTrucku musieli się 
nieco podenerwować, zanim ich 
ulubieńcy rozstrzygnęli mecz na 
własną korzyść.

Do rewanżu (16 kwietnia) go-
ście z Kołobrzegu przystępowali 
w zaledwie dziewięcioosobowym 
składzie. Oznaczało to, że    trener 
Rafał Frank miał ograniczone pole 
manewru. Mimo wsz ystko jego 
podopieczni wyciągnęli wnioski 
z pierwszego pojedynku, kiedy to 
pozwolili w pierwszej połowie roz-
rzucać się radomianom. Tym razem 
spotkanie miało bardziej wyrówna-
ny przebieg, a w pierwszej kwarcie 
prowadzenie zmieniało się kilka-
krotnie. Ostatecznie kwartę otwar-
cia różnicą jednego „oczka” wygrali 
kołobrzeżanie, bo równo z końcową 
syreną do kosza gospodarzy trafił 
Paweł Dzierżak. W trzeciej kwarcie 
nastąpił oczekiwany zryw miejsco-
wych, a dwukrotnie o czas popro-
sił trener Frank. Wszystko dlate-
go, że 13-punktowa przewaga jego 
podopiecznych w 28. minucie gry 

została przez radomian zniwelowa-
na. O tym, że są to play-offy prze-
konywała ostatnia kwarta. Było tu 
wszystko - ostra walka o każdy cen-
tymetr parkietu, liczne gwizdki ar-
bitrów przerywające grę i niezwykłe 
zaangażowanie, którego wcześniej 
zawodnikom brakowało. Skutecz-
niejsi byli jednak kołobrzeżanie, 
trafiający i z dystansu, i półdystan-
su. Jeszcze w 35. minucie Kotwica 
prowadziła 71:65 i zanosiło się na 
wyrównanie w dwumeczu…

Tak się jednak nie stało. Ostatnie 
minuty poderwały kibiców z miejsc 
i zmusiły do efektownego dopingu. 
Ten przydał się miejscowym, którzy 
zagrali jak na faworyta i dojrzalszy 
zespół przystało. Seria punktowa 
spowodowała, że to HydroTruck po 
końcowej syrenie opuszczał parkiet 
w doskonałych nastrojach.

Ponieważ awans do półfinałów 
uzyska zespół, który jako pierwszy 
wygra trzy spotkania, może się oka-
zać, że sobotnie spotkanie w Koło-
brzegu będzie ostatnim w serii, o ile 
wygra HydroTruck. Jeśli nie wygra, 
dojdzie do czwartego spotkania - 
w niedzielę, 23 kwietnia. Jeżeli po 
nim będzie remis 2:2, to ostatni, 
piąty mecz odbędzie się w Radomiu.
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dany start lay o
Koszykarze HydroTrucku Radom wygrali dwa pierwsze pojedynki 
ćwierćfinałowej fazy play-off. Przed nimi rewanż z Sensation w Koło-
brzegu.

Podopieczni Marcina Sikorskiego 
do stolicy na mecz z Ursusem udali 
się w roli faworytów. Białobrzeżanie 
w trzech ostatnich pojedynkach zdo-
byli siedem punktów i ewentualny 
triumf nad ostatnim w rozgrywkach 
Ursusem w zasadzie zapewniłby 
im utrzymanie. Tak się nie stało. 
To miejscowi pod koniec pierwszej 
połowy za sprawą dwóch goli Filipa 
Dziełaka wyszli na prowadzenie. 
Tuż przed jej końcem kontaktową 
bramkę dla gości uzyskał Maciej 
Kencel. Po zmianie stron padł tylko 
jeden gol, ale ku uciesze kibiców po-
pularnych „Traktorków” zdobył go 
Mateusz Wysocki, ustalając wynik 
konfrontacji.

Dużo więcej powodów do zadowo-
lenia mieli piłkarze Broni. Pod-
opieczni Dominika Bednarczyka po 
czterech porażkach nie mogli sobie 
pozwolić na stratę punktów z wal-
czącą o utrzymanie Wartą. W 15. 
minucie z prowadzenia cieszyli się 
gospodarze po trafieniu samobój-
czym Kacpra Sionkowskiego. Kilka 
minut później było już 1:1, a do 
siatki trafił Seweryn Michalski. Kul-
minacyjny moment pojedynku miał 
miejsce w 71. minucie. Po kolejnym 
stałym fragmencie gry (rzut rożny) 
piłkę w bramce Miazka umieścił 
Kamil Odolak, zapewniając Broni 
komplet punktów.

W sobotę, 22 kwietnia o godz. 16 
rozpocznie się derbowy pojedynek 
przedstawicieli Radomia i ziemi 
radomskiej na tym szczeblu. W roli 
gospodarzy wystąpią białobrzeżanie.

K

Czas
na derby!
Zawodnicy Pilicy Białobrzegi przegrali 
z Ursusem Warszawa. Po serii porażek 
atut własnego obiektu wykorzystała 
radomska Broń.

Szczypiornistki Korony zaledwie 
dzień przed meczem z APR-em 
dokonały rzeczy nieosiągalnej dla 
wszystkich drużyn w obecnych roz-
grywkach 1. ligi - pokonały warszaw-
ski Handball. Dla liderek ze stolicy 
była to pierwsza strata punktów 
w tym sezonie. Nic więc dziwnego, że 
do środowego starcia z wiceliderem 
z Radomia kielczanki podchodziły 
w wyśmienitych nastrojach. Ponadto 
miejscowe chciały się zrewanżować 
PreZero za porażkę poniesioną 
w pierwszej rundzie w hali UTH.

Lepiej mecz się dla nich rozpocząć 
nie mógł, po 180 sekundach bowiem 
Korona prowadziła 3:0. Na taki obrót 
wydarzeń szybko zareagował Adrian 
Kondraciuk. Trener APR-u wziął 
czas, po którym jego podopieczne nie 
tylko odrobiły straty, ale do przerwy 
uzyskały pięciobramkową przewagę.

W 40. minucie radomianki 
wygrywały nawet 22:12, co tylko 
potwierdzało fakt, że kielczanki 
nie były fizycznie przygotowane 
na to, by zagrać dwa bardzo dobre 
spotkania dzień po dniu. APR wy-
korzystywał błędy Korony, powięk-
szając przewagę.

Triumf zapewnił PreZero awans do 
1. ligi centralnej. 

K

APR
z awansem
PreZero APR Radom nie dał najmniej-
szych szans Suzuki Koronie Handball 
i triumfował w Kielcach.
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